
Nougnesa ,  Tief land d Alber ta ,  „P ajace* z Battist inim etc. etc.) — a od 
191 I go roku (po 2-letniej podróży koncertowej  do Francji  i Ameryk i)  
kierownictwo opery  poznańskie j  — ob ejm ują  p rz edwojenną  działalność 
Malawskiego.  Wojna zastaje go w Szwajcarj i ,  gdzie ^os iedliwszy się 
w Vevey nie przes taje pra co wać  dla p ro p a g a n d y  Sztuki  Polskiej — 
śpiewając  na  l icznych koncer tach w różnych mias tach Szwajcarj i  pol ­
skie pieśni,  i odd ając  swój ta lent  na  rzecz Komite tu  ofiar wojny 
w Polsce,  którego s iedziba by ła  w Vevey.  O d  roku 1921 spędził  
sześć lat w Poznan iu  jako profesor śp iewu w Pańs tw ow em  Konserwa- 
torjum Muzycznem i ar tys ta  oraz reżyser  O p e r y — od 1927-go roku dla 
zdrowia żony—przeniós ł się na  s tałe do Szwajcarji .  Do dziś dnia w ł a ­
dający świetnie z a chow a nym  głosem,  s tanął  Malawski  znowu w sze­
regu zespołu  „Motet  et Madr igal" ,  którego by ł  jed nym  z p ierwszych 
członków.  Malawski  jes t również  ceniony jako kompozytor  licznych 
pieśni solowych i chórów męskich.  Ż yczym y tak zas łużonemu śp ie­
wakowi  pol skiemu długich jeszcze lat  zdrowia i pracy sztuce po ­
święconej.

P R O F .  F E L I K S  S T A R C Z E W S K I .

PIOTR MASZYŃSKI
( D a l s z y  c i ą g )

Rozpo rządza jąc  już później  chórem żeńsk im s am y m  w sobie,  n a ­
pisał  też Maszyński  sporo utworów na głosy żeńskie z towarzyszeniem 
for tepianu jak „Wierzcie ryc erze”, na  2 gł. do słów Sienkiewicza,  
op. 70 „P oże gnani e” na 2 gł. (sł. Lenartowicza),  „Na wzgórzu (Asnyka)  
i „Jasną d a l ”, op. 71 pamięci  Wł .  Żeleńskiego,  „Anie lskie  chóry” na 
3 gł. (Asnyka),  „Tan iec  Elfów” na  3 gł. (Konopnickiej);  n ad to  ułożył  
„Sześć p ieśni wese lnych  ludowych po lsk ich” Eug. Pankiewicza  op. 18 
na  2 głosy.

Szczerze lubiąc dzieci,  lubując  się w ich gwarze  i radościach,  m y ­
ślał też o u tworach ze świata  dziecięcego,  lub specja lnie d la  dzieci  
napisanych,  więc w tym celu w yda ł  naprzód  u Arc ta  „Piosenki dla 
młodocianego w ieku” na  1 lub 2 głosy, 23 pieśni z obcych kom p o zy ­
torów; „Nowe la tko” op. 40 (Konopnickiej )  na 1 głos z for tepianem,  op 
41 „Dzwonki  s r e b r n e ” (sł. P. M.) 1900 r., „Służyła s ierota” i „Oj zie­
mio” (Konopnickiej) ,  „Piosnka lu dow a” (ze zbiorów Rogera),  „Z  okwie- 
conej l ipy” (M. Gawalewicza) ,  „Kwiaty  i dz iec i” (K. Brzozowskiego).

Poetyczne nasze święta Bożego Narodzenia dały  Maszyńskiemu 
impuls  do sharmonizowania  kolend w ozdobnem  wydawnictwie  „Dzie­
ciątko Jezus — Boże N a ro d zen ie”, — według s iedmiu kolend i pasto-
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